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Gaz ga Bydgoska wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. Jako dodatki otrzymnje każdy,bezpłatnie „Dodatek ilustrowany 
ora» „Humor i Satyra“ i od czasu do czasu 16 stronnic pieśni polskich. Przedpłata kwartalna wynosi w miejscu 1 markę, z odnoszeniem w poit 
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1,25 mark.; na pocztach 1 mrk., z odnoszeniem w dom 1,40 mrk. Ogłoszenia przyjmujemy za opłata 15 fen. od wiersza jednałamowego lub tego miejsca. 


Rok V. 


Drukarnia i ekspedycja „Gazety Bylnsiej znajduje się przy ulicy Fryderykowskiej nr. 46 


Na październi, listopad 
i grudzień 


można zapisywać »Gazetę Bydgoskąc wraz 
z dodatkami na pocztach i u listowych wiej- 
skich. Płaci się za te miesiące 


IMĘ” | markę. E 


W Bydgoszczy w drukarni Toma- 
szewskiego przy ul. Fryderykowskiej 32. 
wynosi przedpłata że tylko 1 markę. 

Rodacy! zapisujcie i rozszerzajcie »Ga- 
zetę Bydgoskąc. 


Przygotowania wojemne 
w Transwalu. 


Jak donoszą z Amsterdamu, gdzie u- 
trzymują stosunki bardzo bliskie z Trans- 
walem, należy się spodziewać jeszcze w 
ciągu bieżącego tygodnia rozpoczęcia woj- 
ny. Wojna się rozpocznie, bo burowie nie 
myślą czekać, aż Anglia wszystkie swoje 
siły zgromadzi, tylko sami wojnę wypowie- 
dzą i uderzą na wojska angielskie. 

Generał Jaubert, wódz naczelny burów, 
dowiedział się, że obecnie rozporządza an- 
gielski generał Redwers 20 tysięczną armią, 
gdy ku końcowi października armia jego 
wzrośnie do 75 tysięcy chłopa. 

Równocześnie z mobilizacyą wojsk 
Transwalu rozpoczął się ruch wojsk w 
Granii, jedne i drugie wojska spieszą na 
granicę, aby uprzedzić Anglików. 

Poseł transwalski w Amsterdamie za 
rzecza wiadomości podanej przez gazety, 


m Uczmy dzieci czytać i pisać po polsku! 


Bydgoszcz Piątek dnia 6-go Października 1899. 


że car chce być rozjemcą i że w tym celu 
poczynił odpowiednie kroki dyplomatyczne. 
Wiadomość ta zupełnie -jestbezpodstawną. 
Za Transwalem na razie nie ujmuje się ża- 
dne mocarstwo. 

Z Londynu telegrafują, że w Volksrust, 
które służyć ma za punkt oparcia dla 
armii transwalskiej i skąd mają złączonemi 
siłami i burowie wyruszyć, liczy obecnie 
4000 nzbrojonego chłopa; w dwóch innych 
miejscowościach tuż nad granicą są zgro- 
madzone znaczniejsze siły burów, ale li 
jich Anglicy nie znają. Oddział Trlandcz: 
ików w tych dniach wyruszył na granie 


No. 320. 


SWREZRYTZGZZES CS LIRC TE I 


kolejowej środkowo-afrykańskiej, kt“ te- 
raz budują, stoi pod wodzą pułk sika 
Cronje 2000 burów. 

Anglicy główną armię utworzą w Na- 
talu, ponieważ ztąd najbliżej morza leży 
Transwal, równocześnie gromadzą siły w 
Kapsztacie od południa. Gdyby burom po- 
wiodło się zbliżyć do Natalu, wówczas po- 
psuliby Anglikom rachunki i wojnę conaj- 
miej by przedłużyli. 

4 Kapsztatu, który jako kolonia angiel- 


by |ska posiada samorząd iosobne ministerstwa 


donoszą, że gubernator angielski Milner, 
obecnym ministrom da dymisyą, ponieważ 


— | oddział ochotników niemieckich, składający | Wydało się, że oni zbrojenia armii umyślnie 
;się tylko z 200 ludzi, otrzymał rozkaz, aby} Pr 


wlekają, ażeby tylko burom nie szko- 


w poniedziałek wyruszył na granieę. Od-|dzić! 


działowi temu przewodzi hr. Zeppelin. 

Pociąg, jadący z Natalu do Johannes- 
burgu, został przez burów zatrzymany na 
stącyi Volksrust. Podróżnych odesłano 
z powrotem do Natalu. ponieważ rząd 
transwalski nie chciał zezwolić. ażeby do- 
wiedziano się jakichkołwiek szczegółów o 
„armii transwalskiej, tamże się już zbie- 
| rającej. 
| Oddział burów zebranych w Pretoryi 
wyjechał na granicę żegnany eniuzyasty- 
cznemi okrzykami ludności. Obecni człon- 
kowie rady krajowej na widok uzbrojonych 
burów mawiali: »Oto ci są nasze ulti- 
matom !« 

Według wiadomo: z Pretoryi już zo- 
stały zamknięte sądy cywilne i posiedzenia 
sądów obwodowych na czasnieograniczony 
zawieszone. 

Burowie gromadzą siły wojenne na 
granicy wschodniej i zachod Pod Mal- 


Niektóre dzienniki angielskie czynią 
rządowi zarzuty, że dotychczas na wojnę nie 
jest przygotowany. 


szkodliwość alkoholu. 


Na czem właściwie alkoholizm polega? 
Nie jest to pijaństwo zasadzające się na 
peryodycznem upiciu, ałe raczej ciągłe, 
codzienne zatruwanie się choćby najmniejszą 
ilością. Nieraz bywają alkoholicy, którym 
się ani śniło być pijakami. ‘Codziennie dwa 
kieliszki wódki przed jedzeniem, koniaku 
po obiedzie, po litrze wina przy 
posiłkach starczyły, aby zalkalidować zupeł- 
nie nieświadomych niebezpieczeństwa. A tu 
nie mniemać, by lepsze wina zmniejszały 
ilość trucizny. Owszem, im starsze, won- 
niejszeytem w nich jad ukryty silniej działa. — 
Niema bo trunku niewinnego; oto dziś wyrok 
medycyny nieodwołąlny, obęjmujący nawet 


mani na granicy zachodniej w pobliżu linii'piwo w ogólnem zasądzeniu. 
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Stwierdzone w Niemczech statystyką 
szkólną, iż dzieci pijące w domu piwo 
okazują mniej zdolności, mniej pamięci, 
mniej uwagi przy nauce. Teraz więc zgodne 
a zbiorowe zdanie .hygienistów, lekarzy i 
moralistów streszcza się w wyroku fero- 
wanym przez Gladstone'a gdy tenże mawiał, 
iż alkoholizm jest plagą stokroć groźniejszą 
od wojny, głodu i moru; bardziej od tam- 
tych dziesiątk uje ludzkość, a nie dość, że 
zabija; nadto poniża i upadla. 

W tem 7aś alkoholizm jest jeszcze 
groźniejszym, że nie tylko działa na osobiste, 
lecz i na plemienne zwyrodnienie. We 
wszystkich naraz organach stopniowy 
sprowadza rozkład, wiodąc zwolna od lekkich 
niedomagań żoładkowych, aż do nerwowych 
rozstrojów cierpień, progresywnego sparali- 
żowania i szału. Zwapnieni e żył, rak wątroby 

'akże następstwami używania palonych 
i lermentowych trunków. 

Go więcej: alkoholik nierównie mniej 
okazuje odporności na powszedniejsze za- 
razy i cierpienia które u niego natychmiast 
w zaostrzonej występują formie. Każda cho- 
roba, z której inni się dźwigają, gotowa nie- 
powrotnie zwalić alkoholika. To też śmier- 
telność wśród nich znaczy się podniesioną 
cyfrą. Jak dalece ta plaga wpływa na ro- 
zwój tuberkułów, wystarcza statystyka dr. 
Bichał, który wykazał, iż na 100 suchotni- 
kach rozpoznał 88 alkoholików. Gdziekol- 
wiek tubernuloza się rozszerza, można być 
pewnem, że grunt do niej został przygoto-| 
wanym przez całe pokolenia alkoholików. 


t 


Wiadomości polityczne. 


— Zbrojenia Niemiec na lądzie i na, 
morzu chcą w Niemczech przyspieszyć i | 


w tym celu podobno w porozumieniu ze 
rządem domagają się gazety półurzędowe, 
aby bez względu na uchwały parlamentu 
rozpoczęto juź w roku przyszłym z bado- 
wą nowych statków wojennych. Gazety 
piszą, że statki wojenne mają być budo- 
wane z takim pospiechem, jak tylko war- 
sztaty portowe wydołać mogą. Dzienniki 
wolnomyślne ostrzegają rząd, żeby tego nie 
czynił, bo przyszłoby do zatargu pomiędzy 
nim a parlamentem. 


— Niemieckie i angielskie pisma , do- 
nosiły, że król armat" Krupp dostarczył 
Transwaalowi 15 kompletnych bateryi pol- 
nych, 8 bateryi lekkich, 20 możdzierzy i 
wiele innej broni. „Berl. Neueste Nachr.“ 
zaprzeczają tej wiadomości z bardzo wielką 
stanowczością. 


— Prezydent handlu morskiego hr. 
Zedlitz oświadcza obecnie publicznie, że 
gly praca jego dziennikarska jego nieprzy- 
jaciołom politycznym dała powód do ró- 
żnych przypuszezań. on dla gazety „Post“ 
pracować przestaje. 


— Były minister oświaty dr. Bosse, 
oświadczył podobno, że nie życzy już so- 
bie żadnego urzędu i że ostatnie dni życia 
swego zamierza spedzić w zupełnym spo- 
koju. : 


— „Deutsche Tagesztg.“ dowiaduje 
się, że wyższe władze obecnie pilnie baczą 


na to, czy poboczne zatrudnienia królew- 
skich urzędnikow (jako muzycy, zarządzcy 
domów i t. p.) zgadzają się z godnością 
królewskich urzędników. Wielu urzędni- 
ków spotkała już z tego powodu nagana. 


— Strejk górniczy w obwodzie plan 
eń kim jod Dreznem zakończył się dla 
robotników bardzo niepomyślnie. Ogromna 
większość strejkujących oświadczyła się 
za podjęciem pracy, ponieważ szereg. 
świętujących coraz bardziej się przerze 
rzedzają. Dyrekcye kopalni zgodziły się 
na przyjęcie wszystkich do pracy, z wy- 
jątkiem 50-cin, którzy na 14 dni mają być 
zawieszeni w pracy. 


— „Berl. Polit. Nachr.“ donoszą, że 
rząd niemiecki nosi się z zamiąrem utwo- 
rzenia konsulatu niemieckiego w Jekatory- 
nosławiu w Rosyi w celu poparcia wywo 
zu niemieckiego w głąb Rosyi, a mianowi- 
cie do $yberyi. 

— Nowe prawo o reneie inwalidzkiej 
wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 1900 
roku. Ogólnie spodziewano się, że wkładki 
zabezpieczonych będą obniżone, bo główny 
urząd zabezpieczenia już telaz rozporządza 
ogromnym wajątkiem. Atoli jakkolwiek 
zjednoczone rządy oba,żenia wkładek dla 
niższych klas zarobkowych się domagały, 
parlament na taką zmianę się nie zgodził 
Tak więc w czterech niższych klasach po- 
zostanie wszystko przy starem. 


wody wielkiego spisku holenderskiego prze- 
ciwko panowaniu angielskiemu w południo- 
wej Afryce. — Republika orkańska ma 
w tem spiska udział, Nie ulega wątpli- 
wości, iż republika dąży do wojny. 


Wiadomości potoczne. 


Bydgoszcz, dn. 5. b. m. 


— W Jeżycach pod Poznaniem od- 
było się zeszłej niedzieli poświęcenie nowo 
zbudowanego kościoła. Uroczystość wy- 
padła wspaniale. Szczęśliwi — piszą pi- 
sma poznańskie — są Jeżyczanie, że po- 
siadają dzisiaj kościół, mogący się liczyć 
do jednych z najwspanialszych i najobszer- 
niejszych kościołów metylko w Poznaniu, 
ale w całem nawet Księstwie, a tym szczę 
śliwszy być mogą, że wykończenie tego 
monumentalnego przybytku Bożego winni. 
prócz ofiar postronnych, nie komu innemu, 
tylkó własnej swojej zapobiegliwości i šta- 
raniom. Po południu około godziny 5-ej 
przybył do Jeżyc Najprzewielebniejszy ks. 
biskup dr. Likowski i poświęcił cztery 
przepyszne dzwony, przyczem powiedział 
do łez wzruszającą mowę. Konsekracya 
zaś kościoła odbędzie się później, kiedy 
wszystkie staną ołtarze, a wogóle kiedy 
wszystko ukończonem zostanie i stanie dom 
proboszczowski, 


— Zakład pracy domowej w Śremie 
rozpoczyna naukę pc wakacyach, dnia 20 
października r. b. Zakład ten, którym 
kieruje p. Szezerbińska, polecić możemy 
gorąco rodzinom mieszczańskim i włościań- 
skim, które córki swe zamierzają kazać 


Wo 


(wyuczyć racyonalnego gospodarstwa do 
|mowego. Zakład powyż.zy istnieje od lat 
kilku, a wychował już pokaźną liczbę 
į dzielnych gospodyń. 


— Czerniewice otrzymuje przysta- 
nek kolejowy,  Pobudowany zostanie w 
odległości 1 klm. od wioski; większą część 
kosztów urządzenia tego przystaaku ponosi 


p. Modrzejewski, właściciel Czerniewic i 
solanek tamże. 5 
— Tezew. W ubiegły czwartek 


chcieli flisacy przepłynąć tratwami pod 
mostem i to 'pomimo panującej ciemności, 
Wskutek tego wiele tratw zderzyło się z 
| filarami mostu, a nierozważni flisacy znaj- 
dowali się często w poważnem bardzo nie- 
bezpieczeństwie. Wołali też o pomoc, sle 
z powodu ciemności nie można im jej było 
udzielic. Niedługo też trwało, a woda u= 
niosła ich razem z watwami. 


— Chojnice. W kwietnin przy- 
szłego roku mają tu zacząć bndować ra- 
tusz, który ma kosztować 105 tysięcy 
marek, 


—Nzamotały. Tutejszy lekarz dr. Dziem- 
bowski, praktykujący od lat 15, zamierza z 
dniem 1 stycznia r. p. przenieść się do Pozna- 
nia i objąć kierownictwo nad kliniką dr. 
Święcickiego. Tutejszą praktykę pozostawia 
dr. Dziembowski lekarzowi asystentowi. Dr. 
Dziembowski był radnym miasta. 


— Koronowo. Ruch statków na górnej 
Brdzie ustał już zupełnie. 
wiele statków nie jeździło, dawniej ruch był 
bardziej ożywiony. 


— Grudziądz. Ciało  nowonarodzonego 
dzieska znaleziono zeszłej środy w Wiśle w 
pobliży przystani. Z „pewnie chodzi tu o zbrode 
nię dokonaną przez jaką nieladzką. — Chło- 
pucy szkólni Frańciszek Jaruschewski, Jan 
Loeffler i Konrad PIótz zakradli się do sklepu 
księgarza K. i nabrali tam flszek atramentu 
za 12 m. Gdy potem chcieli zdobycz swoję 
sprzedać, poznano się na nich. 


— Ujście. Gospodarza P. Tredera ranił 
w ciągu sprzeczki możem rzeźnik  Zibele. 
Rana była smiertelną i Treder umarł. Zi- 
bela już aresztowano. 

o pormieszknia kupca  Haeskego 
włamał się w nocy złodziej, wytłoczywszy 
szyby w oknie od ul. Fryderykowskiej. Przy 
pomocy świdra otworzył szufladę i wyjsł z 
niej 60 marek, należące do towarzystwa 
kołowników tutejszych, Po złodzieju nie ma 
śladu. 


— 0 strasznem trzęsieniu ziemi Opo- 
wiadają podróżni, którzy w tych dniach na 
statku »Carica« przybyli z Aleksandryi do 
Odesy. Trzęsienie to nawiedziło okolice 
koło Smyrny w Azyi tureckiej, gdzie zni. 
szczyło doszczętnie kilkanaście wsi, które 
w jednej chwili zamieniły się w perzynę, 
ponieważ podczas katastrofy pootwierały się 
głębokie czeluście w ziemi, buchające strasz- 
liwym ogniem. 1 rzeszło 500 osób stracil 
życie, reszta zaś rozbiegła sią po kraju, ucie- 
kając od miejsc, dotkniętych tą niesłychaną 
w swym ogromie klęską. Więcej o niej opo- 
wiedzieć nie umieją pasażerowie »Caricyc, 
ponieważ w przejeździe z Aleksandryi za- 
trzymywali się w okolicach Smyrny tylko na 
kilka godzin, tem bardziej, że jeszcze wówczas 
(w 12 godzin po wypadku) wały się na 
morzu odczuwać lekkie poprzeczne wstrząś- 
nienia. 


— Przed ślubem. Kobiety w Tunisie 
są prześliczne do 14 lub 15 roku życia. Mex 
głębokie oczy czarne, profil delikatny, 
jak wiśnia rozcięta. Urodę ich pod, 
kostyum bardzo malowniczy, składujac 
z bluzki muślinowej lub tiulowej, uwya. 


Latoś w ogóle { 
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Jącej piękne kształty szyi i biustu, jedwabnych] ` — Dobrze mamo. i aż 

pantalonów haftowanych, ściśniętych w Diewczę czemprędzej opuściło pokój ii Wiadomości handlowe 

pasie sznurem złocistym. Maleńkie stopki|udało się do sali jadalnej. i — — 

IR pantofle jedwabne lub Akasa, Tu właśnie u krawędzi okua była przy; BYDGOSZCZ, 5. 10. 

ogato wyszywane złotem lub perłami. Z) czepiona przewodnia nić dani 

takiemi oczami, z takiemi ustami i w takim Otworzyła okno. f i = gd io Hby oj: "Ma 

stroju dziewczęta z Tunisu są poprostu Naprzeciwko zobaczyła Joaunę, na wpół lobrą zdrową gras średat JH mę 

zachwycające. Niestety, wszystko to zmienia [oświetloną przez latarnię gazową, która się (029, a a S ROWNO Faj 

się z chwilą, gdy dziewczyna tunetańska maļ pokazała nad bramą hotelu. Zyto podług towaru 135—150 marek. Ped- 

wyjść za mąż. Na pół roku przd Sai Joanna, oczekując na ukazanie się Hele- lejszy towar niżej RO a R i 

rozpoczyna się forsowne tuczenie przyszłej |ny, rzuciła okiem na ulicę, szukając Lucyana. feet az > bo leni 

panny młodej. okazana na stałą bezczynność Zobaczyła go, a raczej udgadnęła w za- 1obry jęczmień dla browarni 180—140 murek, 

iżycie siedzące kandydatka do zamążpójścia | głębieniu bramy, gdzie stał ukryty, l Groch, dla bydła -- — marek, do gotowa- 

karmiona jest wyłącznie pokarmami mączne- Kiedy Helena otworzyła okno, młodzie-jina 140—150 marek. 

mi, miodem, słodyczami i potrawą z ziaru|wiec żywo opuścił swoje stanowisko obserwa- Okowita bez eeny. 

oleistych, zwanych holba. Po paru mie-|cyjne i stanął na chodnika w pełni światła, 7 ż 

siącach takiego traktowania dawna piękność Joanna, przyłożywe.y ręce do ust, jakby Ceny młynów Bydgoskich. 

staje się kluską tłuszczu, z której zaledwie |tubę, przesłała przez ulicę ten wyraz córce z dnia 5 października 

widać oczy. Tune tańczycy nie gustują w| Garbuski: ch FE r) 

zbytniej otyłości, mniemają jednak, iż obfite — Patrz.. | og, <) | Za'50 kg o of -Za 50 e AT 

kształty nadają niewieście »powagę« w mał- Potem wskazała młodzieńca. — I = 

żeństwie. W sferach bogatszych, a więć Helena podążyła wzrokiem za ręką Jo-| Kasza przenna 1 | 14,80] Śrót żytni 8,70 
2 | 13,80] Osucie żytnie 5,— 


mogących pozwolić sobie na zastosowanie | anny. = > 
Wyciąg mąki psz. | 15,20] Krupy jęczm, 


środków kosztownych, tuczenie panien na Poznała .Lucyana. 
wydaniu dochodzi niekiedy do wprost po- Gwałtownym wysiłkiem zaledwie zdołała | Mąka pszen. 000 | 14,20| 2,20 
tworuych rozmiarów. powstrzymać okrzyk radości, jaki o mało cof , „ 0011,60 11,80 
ZY RE nie wyrwał się z jej ust, na widok tego, LE = * 0| 8,00 10.30 
Robotnica Tylkowska z Brodów pobiła TOBQ popie wstrząsnął jej ciałem. mena di pad 5 m 
tak ciężko trzyletnią Agnieszke Sbartak, że Tik z EE OŚ a E (64 $ 
a , Lucyau przesłał jej pocałunek; eo oczy-| Osucie pszenne 4,60] grube! 9,80 


dziecko umarło. Rodzice dziecka poszli za | iśc, A kz p wag ana r 
rohotą do Westfalii i dali je w opiekę wadą zwiększyło jeszcze wzruszenie dziew- | Mąka żytnia EE et Kasza jęczm. 
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Kp e 4 JE. 4 jęcia. | 9,30 
AWA WAR O ZE s, ZĘ — Teraz prędko — rzekła Joanna zł , A 1 | 10,40] 1,00 
przy sexcyl exars<iej Cialo było pokryte| śmiechem, przypatrując się tej pantominie— | ,, » 2] 7,60] Mąka jęczm. 7,50 
guzami i sińcami, Zbrodniarkę zasądził sąd w Ciągnij do siebie nitkę... Do jutra! Mąka komyśna | *.60ļ —,20 
Poznaniu na trzy lata ciężkiego więzienia ro- Zamknęła ono „RdEozakNA GO za Azyb M że E 
botniecę Teresę Jahnz z Hagen w Westfalii ; SA) pa yna. | 

EP ORAS ZE, h Helena czemprędzej pośpieszyła wypelnić, JJ SMM 
RZA a SA Rp kaza na poru | polecenie służącej i pociągnęła nitkę. E il 1 
s List, jak biały motyl, zafrawal w przes- 4 
EE" p mii crams, 
- Bardzo zajęta obwijaniem nici- około pal- ; | : 
49) y% ca, Helena nie usłyszała wcale, jak po za nią! tapicer i handlarz mebli, 
otworzyły się cicho drzwi od pokoju jadalnego. ! BYDGOSZCZ, 
Á Ukazała się Garbuska i przystanęła na; RYNEK WEKŁNIANY 13. 
progu. i 
Powieść. — A! a! rzekła do siebie, nie dostrzegłszy 
Z wcale współdziałania Joanny, "która, pr me Kompletne R 
domo, znikła już za szybami. — Kochankowie 
- CZĘŚĆ DRUGA. już z sobą korespondują; założyłabym się, że urz enia mieszkań. 
viini Lucyan jest na ulicy przed domem. ! MAGAZYN MEBLI, 
Ciąg dalszy. Helena w tej chwili odwiązywała nici, . 
Ń w) przytrzymujące list i, wsunęła go do kieszeni. ZWIERCIADEŁ, i TOWARÓW 
Helena siedziała na uboczu, prawie w- cie- Julia Tordier uznała, że zbytecznem by-- WYŚCIEŁANYCH. 
nia haftowała, a raczej udawała, że hattuje, |łoby dłużej ukrywać swoją obecnść, Í Reperacye kanap, materaców, przypa- 
bo jej spojrzenia biegły co chwila ku wzkazów- I cóż, jakże ten ból głowy? — rzekła. wianie firanek, rolosów, portyerów, jak 
kom zegaru. nagle. — Czyś się już orzeźwiła powietrzem? też markizów, wykonuję w krótkim czaso 

— Nie potrzeba palić dwóch lamp — rze-| ,  Diewczę, słysząc głos matki, odwróciło po tanich cenach. 

kła do niej matka. — Po co marnować pie-|Się nagle nnicestwione, jakby w nie uderzył 


niądze.. Mam coś do pisania... Chodź prąco- | piorun. ME ET 
waé do mego pokoju... Garbuska, udając, że nic nie dostrzegła, 


Na 
Młoda dziewc. ni ła niebyé po-| dodała tonem brutalnym: . 
R ziewczyna nie mogła yć p — A teraz idż spać! zapuszczę rolety! tapety 1 bor y 


Młoda dziewczyna, prawie odrętwiała, Te słowa uspokoiły Helerę. 


i 3 jaki spo a, Zatem matka nie nie zauważyła. s F + k 
myślała i myślała, w jaki sposób będzie mogła SRB AWK RARE amo WIĘ” jest i pozostanie nadal skład 


o godzinie dziewiątej otworzyć okno, przez 7. A Pi? Ó x 
które miała się porozumiewać z Joanną. kała, ażeby wytłomaczyć pomieszanie i drze- Gustawa Schleisinga 


Zegar wskazywał dziesięć minut do dziewiątej. | 01€- 
4 arka? j peh , — Jaka wrażliwa — wyrzekła Garbuska w Bydgoszczy, 
Jakkolwiek sprawiła poruszeniem bardzo Seana ieira EAREN jako najtańsze żródło zakupu. 
lekki szmer, Garbuską, którą szmer ten po- OSII A z j jełkowy tapet na 
mylił w jakiemś wyliczenia  arytmetycznem, — Do łóżka! do łóżka! a-prędzeji.. . AST taknie mę 
podniosła głowę. Helena wyszła z pokoju stołowego, wzięła| Lokal PRS 
— Nie możesz siedzieć spokojnie? — |Świecę i poszła do pokoju swego. PRM SI E 
zapytała. — Przeszkadzasz mi swojem łaże- Julia Tordier, skoro tylko pozostała sa- Gdańska ulica 150/150 a. 
niem. ma, pobiegła do okna i, wychyliwszy się na Tylko nowości 
Głowa mnie boli! — odpowiedziało |ZeWnątrz, spojrzeniem zbadała ulicę. | PSA | 300 
kżaę SĘ ass Ujrzała, jak cień jakiś oddalał się szyb-|  mniejwięcej RIP" 50% ga zyc 
— To połóż się spać... Najlepsze to le-|60 w stronę ulicy św. Dyonizego. Naturalne tapety juz od 10 fen. 
karstwo na migrenę. — To Lucyan Gobert — wyszeptała — | Złotem upiększone od 20 fen., 
— Spać mi się nie chce. poznaję go... Wszystko idzie dobrze... idzie cała rola blizko 4 marki. 
— To orzeźwij się powietrzem w oknie, | dobrze. Nie należy do pierścienia handlarzy tapet. 


piać całą uwagę. jej napotkała nić, przywiązaną do krawędzi 
Helena doznała żywego uczucia radości, | Okna. z TAE 
Garbuska sama uastręczyła jej pozór, — Rozumiem — dodała — już się z so- 
którego napróżno szukała. ba widzieli... Porozumiewają się! On jej wy- 


ale daj mi spokój... Ja liczę i potrzebuję sku- Ręką chciała przyciągnąć roletę i c 
H 
— Tak, powygladam oknem — rzekła. |zuaczył schadzkę dziś w wieczór. Pisał do a: porządnycHowkiiców, mój 0 chęć 


ES i zi iej j to tej nici zdołał j taé en 
E a M ERR y A ak list który P aiaia AEEA giy resda 2. im. | wyuczyć się drukarstwa, a  umiejącego 


A — Dobrej nocy. a jutro S w liwa 
wcześniej Pbidzetesy po miekd.. a dziesjątej | Nie nowe to, ale zawsze pomysłowe dobrze po polsku przyjmie zaraz | ; 
i (Ciąg dalszy nastąpi.) 3) Drukarnia „Gęzety Bydgoskiej. 
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Otwarcie Interesu! 


Szanownej Publiczności Koronowa i okolicy mam „$ 
zaszczyt niniejszem donieść, że z dniem £0 października 8 
w domu pana SŚchmekla przy Rynku, otwieram 


> 
R i 
_ Skład Sukna, Bławatów, De 
Płócień i Bielizny l 
Przez długoletnia praktykę w pierwszorzednych, 
| interesach, nabrałem przekonania, że wobec dzisiej- 
szej konkurencyi li tylko sprzedawajacć towar wybo- 
rowy, po odpowiednio niskich cenach, liczyć można 
na powodzenie; to też staraniem mojem bedzie słu- 
żyć publiczności towarem dobrem po cenach jak naj- / 
niższych, ale „stałych* wychodzac z zasady: 
„Maly zysk, byle obrót wielki”, 
Polecając się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności pisze się 
z wysokim szacunkiem 


A. Ziętak. 


Koronowo, w październiku 1899. 


